Paryż, 1 kwietnia. Z Vichy donoszą: Jak 
1 urzędowe] francuskia| strony komuniku- 
| Ja, Jednostki angielskiej flaty wojennej 

matnkowaly w niedzielę o godzinie 3-tel 

na francuskich wadach  terytorjalnych 
| nledalnka wybrzeża pomiędzy Nemaurs 1 

Qranem francuski transport konwoajowa- 

ny. składający sl 4-ch okrętów towara- 

wych, który nad eskortą jednega torpe- 
dawca plynai z Casablanki da Oranu. 

W chwili ataku transport konwojawany 
| araz lntnictwa odpowiedziały na ogień a- 
tnkujących angielskich akrętów wojen- 
nych | odparły je. 

Anglelskla okręty wojenna liczyły Jeden 
krążławnik 1 5 łodzi torpedowych. Pa stro- 
nie francuskiaj nie stwierdzono dotychczas 
Żadnych str 

Szczegóły stara między jednostkami 
floty francuskiej a angielskiej przedsta- 
wiaią cię nastenująco: 

W niedziele przedpoludniem kolo wy- 
brzeża Algieru doszło do bitwy morskiej 
miądzy jednostkami angielskiej floty wa: 
jennej a siatkami marynarki francuskiej 

francuskiemu bateriami nadhrzeżnemi w 
Algierze. Franenski transport konwajo- 
wany, składniący sie z czterech okrętów 
handlowych, konwojowanych przez jeden 
francnaki tornedowiec, przepłynął przez 
cieśninę Gibraltarska. 

Po opnszezemiu cieśniny przem francuski 
tranaport konwojowany. Anglicy — jak 
donosi Renter — wydall rozkaz zatrzyma 
nia tega transportu. Jadon krażownik i kil- 
ka kontrtorpedowców oraz łodzi torpedo- 
wych rozpóczeły pościg za francuskim 
transportem konwojowanym. 

W odległości 50 km. na zachód od Mers- 
el-Kebir. zdzie w ubiegłym roku flotą an- 
GE usiłowała  umiszczyć flotę fran- 
cuska., 


angielskie okręty wojenna zaatakowały 
transport francuski. 


Torpedowiec, pojemności 1500 tom, odpo- 
wiedźini na omień, a w kilka minut później 
również znajdujące sie w pobliżn francu- 
skie baterie nadbrzeżne otworzyły ogien 
ma okręty angielskie. Eskadra brytyjska 
odpowiedziała na strzały Francuzów. 

Można było zaohserwować. że okręty an- 
glatskie zostały trafione celnie pociskami, 
padcezaa gdy jednostki angielskie nie mogly 
się pochlnhić wielkiemi sukcesami. 

Francuskie okręty handlowe, które — 
dak oświadezaja w Vichy — wiozły trans- 
port ryżu, cukru i jęczmienia dla Jndności 
tubylczej w Algierze, w chwili kiedy flota 
angielska zatrzymała je, znajdowały sle 
na francuskich wndach terytorialnych. 
Qelnie wymierzony ogień francuskich ha- 
teryi nadbrzeżnych zmusił Anglików do 
odwrotu. 

W chwili kiedy okręty angielskie powra- 
cały do Gibraltaru, 


zaatakowały Je samoloty francuskie. 


N wynikach tego ataku nie'nadeszły do 
trehczas do Vichy żadne wiadomości. W 
Londynia twierdza jednak. że homhawca 
francuskla nia uszkodziły okrętów anglel 
skich. 

Wyczyn Anglików spowndowal w Vichy 
wielkie oburzenie. Oświadczają tutaj, że 
transport konwojowany znajdował się w 
drodze do Algieru, ta ieet z jednej miej- 
sebwaści imperium francuskiego da dru- 
kiej. Nie może tu więc być mowy — jak 
podkreślają w  miarodainych  knlach 
franeuskich — u usprawiedliwienin opera 
eyi angielskich koniecznością blokady, po 
nieważ 

transpart ten był przeznaczony 

dla zaopatrzenia w żywność ImnerJum 

franeuskliegn. 


We francuskich kołach morskich oświad- 
czaje, żę torpedowiec „Simnln” pomima 
ogramnej przewagi nieprzyjaciela, wywią 
zał się doskonale ze swoich zadań, gdyż 
cztery okręty towarowe znajdujace się pod 
iego konwojem zdołały bez szwanku do- 
płynąć do zatoki Memonr. Franeuski 
transport konwojnwany wpłynął zuneluie 
nieuszkodzony do portu. 

_ Znamiennym dla calego tego incydentu 
Jeat komunikat admiralicji angielskiej, w 


Kraków, iroda Z kwietnia 1941 r. 


Angielsho-Irancuska bitwa Morska 


w poblizu Algieru. 


którym ośwładezono, że anzielskie okręty 
wojenne wobec akeji bateryj francuskich 
nie zatopiły transportowców francuskich 
„ze względów humanitarnych" i wobec te- 
go okręty handlowe mogły w nieuszkodzo- 
nym stanie wpłynać do pobliskiego portu 
francuskiego. 


Głosy prasy francuskiej. 


Paryż, 1 kwietnia. „Parie Midi“ nazywa 
nowy napad angielski na francuski trans- 
port konwojowy między Oranem i Ne- 
mours „wyczynem pirackim*, „Czyż takie 
metody postępowania Anglików“ — pyta 


DZIENNIK PORANNY 


dziennik — „nie odpowiadają ich wieko- 
wym tradyejomi* 

Piraci angielscy, którzy byli w przewa- 
dze, splamili ponownie swą flagę. Dzien- 
nik podkreśla, że okręty płynęły z jednej 
kolonji francuskiej do drugiej i że z tego 
powodu żadna teorja blokadowa nie może 
usprawiedliwić napadu angielskiego". 

„Paris Midi“ tlumaczy napad Anglików 
tem, że według zeznań marynarzy francn- 
skich, którzy z Gibraltaru przybyli przez 
Tanger do Afryki północnej, angielski 
garnizon w Gibraltarze cierpi na brak 
Środków żywności, że nawet za wysoką za- 
płatą w Gibraltarze nic kupić nie można. 


Reakcja Francii. 


Vichy, 1 kwietnia. Prasa francuska uwa- 
ża atak eskadry hrytyjskiej na francuski 
transport konwojowany koła Oranu, Jaka 
nowe zl: le prawa mledzynarodowega | 
akt świadczący a ustosunkowanlu An- 
glli wohec swaga dawnego sojusznika, 

Dzienniki podkreślają przytem 3 punkty: 
po pierwsze, że pomimo bardzo wyraźnego 
oświadczenia admirała Darlana, odnośnie 
do zamiaru Francji dodania dla ochromy 
swoich transportów morskich statków wo- 
jemnych, w razie gdyby okazała się nie- 
zhędna tego konieczność — marynarka 
francuska nnikała dotychczas skrupulatnie 
wszelkiego incydentu. 

Po drugie prasa francuska podkreśla z 
naciskiem, że ataki brytyjskie wydarzyły 
się na francuskich wodach terytorialnych. 
Po trzecie prasa podnosi, że wymieniony 
transport konwojowany wyplynął z Ma- 
roka do Algieru i że przy tej sposobności 
wyszła na jaw ponownie obłuda brytyjska, 


która stwierdza, ża Anglia, prowadząc blo- 
kadę przeciw Francji, ma głównie na oku 
dostawy na teren rdzennej Francji. 
Dzienniki. ponadto zgodnie podkreślają, 
že atak angielski odparlo bez żadnych stra! 
chociaż eskadra brytyjska była w przewa- 
dze, raś eskortująca torpedówka francuska 
Jiezyła zaledwo 1500 br. t. pojemności, jak- 
kolwiek w czasie swej akcji obronnej była 
wspomagana przez francuskie baterje nad- 
brzeżne, 


Oficjalny protest Francji. 


Vichy, 1 kwietnia. Jak zakomunikowana 
w poniedziałek, rząd francuski zaprotasta- 
wał w niedzielę wieczorem u rządu anglel- 
skiego na drodze dyplamatycznej ponrzaz 
rząd Stanów Zjednoczonych przeciwka a- 
takowi brytyjskich sił morskich na kon 
wól francuski pad Nama 


Minister Matsuoka na terytorium Włoch. 


Rzym, 1 kwietnia. Pecląg specjalny wla- | na celn stworzenie nowego porzadku opar- 


zący japońskiego ministra spraw za 
cznych Matsuokę przybył wczora] 
6.40 rana na Brenner. Na tej stacji gra 
cznej, ozdobionej sztandarami japońskie- 
mi, włoskiemi i niemieckiemi, oczekiwała 
specjalna misja. przybyła z Rzymu, celem 
powitania japońskiego ministrą spraw za- 
granicznych. Również przybył na Brenner 
naprzeciw ministra japnńskiego ambasa- 
dor Japonji w Rzymie. Minister Matenoka 
pożegnał się na granicy z delegacją nie- 
aniecką. poczem a godz. 7.14 pociąg jego 
wyruszył w dalszą drogę. 

W drodze przez Włochy towarzyszyła 
ministrowi Matsuoka w jego pociągu de- 
legacja włoska pod przewodnictwem am- 
hasadara włoskiego ministergtwa spraw 
zagranieznych Butti. Około godziny 3.0 
rano pociąg wiechał na dwarzec w Trenta, 
gdzie dostojny gość zastał powiiany przez 
prefekta. Podczas pobytu ministra Mat- 
suoki na dworeu bogato ozdobionym 
sztandarami japańskiemi, włoskiemi araz 
niemieckie! olbrzymie tłumy ludności 
nrządzily gościowi japońskiemu  nieżwy- 
kle serdeczną manifestację. 


W dniu, kiedy Rzym oczeknje wizyty 
japońskiego ministra spraw zagranicz- 
nych, stolica faszyzmu przyhrala odźw 
tną szatą. Całe miasto udekorowane niszli- 
ezonemi sztandarami. przedstawia wspa- 
nialy. harwny widok. Rzymskie dzienniki 
poświęciły japońskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych serdeczne artykuły powi- 
talne, w których ponownie wysławiają 0- 
sobę Matsuoki. jako jednego z naiwybit- 
niejszych przedstawicieli nowej Janonji. 
podnoszaa jego zasługi okoła Paktu 
Trzech Moearstw. 

Naród włoski — jak pisze „Meszagera”— 
wila dziś w  Matsnoce przedstawiciela 
wielkiego narodu, niezawodnego przyjacie- 
la i dzielnega współpracownika w wiel- 
kiem dziele odbudowy, które postępuje bez 
względu na toczącą się wojnę i które ma 


tego na sprawiedliwości i równouprawnie- 
iu narodów. 

nGlornale d'ltaila" oświadcza, że przyje- 
cie ze strony lndnnáci rzymekiej będzie 
dowodem serdeczności cechującej wypró- 
bawaną przyjażń. Zachód i wschód stoją 
w ogniu walki r.a śmierć i życie, w której 
po jednej stron.e walczy się o utrzymanie 
tyranii opartej na gwałcie, z drugiej zaś 
o sprawiedliwy nowy porządek, W zmaga- 
niach tych narzuconych Światu _przez 
Wielką Brytanię — Tokio, Rzym i Rorlin 
zjednoczyły się przeciwka uprzywilejowa- 


s slezaniam d: tema 1% PIŁ 


nemn stanowisku jednego Jnh dwóch mo- 
caratw, 

Wizyta Matanoki w Rzymie daja pewną 
gwarancję, że elementy które ALANEN od 
oceanu Atlantyckiego aż do oceanu Spo- 
kojnego zlamią tę hegomonję i stworzą 
nowy porządek. 


Min. Malsuoka przybył do Rzymu. 


Rzym, 1 kwietnia. Minister spraw zagra- 
nicznych przyb 
niedziałsk a godz. 13 poclągiem apec]alnym 
da Rzymu. Gośclowi japo emu zgata- 
wana na dworcu Ostlenze awacy]ne pawl- 
tanle. 

Na preyjecle ministra Matsnoki przybyli 
ua uroczyście udekorowany dworzec: 
przedstawiciel Mussoliniego hr. Ciano, ge- 
neralny sekretarz partji faszystowskiej mi- 
nister Serena, podksekretarze stanu pre- 
zydjum rady ministrów i ministerstwa 
spraw wajskowych, gubernator Rzymu ks, 

orghese, szef sztabu generalnego milicji 
faszystowskiej, komenderujący generał gar- 
nizonu rzymskiego, jak również ze strony 
niemieckiej ambasador von Mackensen, da- 
lej posłowie państw, które przystąpiły do 
paktu trzech mocarstw. 

Przy dźwiękach japońskiego hymnu na- 
rodowego, minister Matsnoka przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej. Mini- 
stra powitał w imieniu Mussoliniego hr. 
Qiano, poczem przedstawił mu przybyłe na 
dworzec osobistości. Publiczność, zebrana 
na dworcu, zgotowała japońskiemu gościa- 
wi owacyjne przyjęcie. 

Po wstępnych powitaniach, gaść japoń- 
ski w towarzystwie hr. Ciano udał sią do 
Villa Madama, którą oddano da dyspozycji 
min. Matanoce na czas jego pobytu w Rzy- 
mie. Podezas przejazdu przez ulice Rzym, 
licznie zebrana ludność stolicy Włoch 
wznosiła entuzjastyczne okrzyki na cześń 
zaprzyjaźnionej Japonii. 

Wieczorem minister Matsuoka przyjął 
przedstawicieli prasy, poczem odbył sią w 
ambasadzie japońskiej obiad w ścisłem 
£ronie. 


Deklaracja Matsuoki. 


Tokia, 1 kwietnia. Przed wyjazdem z Ber- 
lina w ubiegłą niedzielę popołudniu oświad- 
czył japoński minister spraw zagranicz. 
nych Matanoka korespondetom dzienników 
japońskich, co następuje: 

„W mzasia mego pobytu w Berlinie mla- 
lam mażnaść odbycia szczerych rozmów 
w cztery Oczy z czoławemi nlemleckiemi 
osohistościami", 

Według depeszy z Berlina, Matsunka 
ogm: uazierania informacji co do treści 
Jego rozmów z kanelerzem Hitlerem, mini- 
strem spraw zagranicznych von Ribben- 
tropem | innemi czaławemi asahistaściamł 
niemieckiemi. 

W tym względzie Matsnoka wyraził sie: 
„Między mną a czołowymi mężami stanu 
Rzeszy odbyła się wymlana poglądów ca 
do szeregu zagadnień, |akle omawiałem 
w elagu ostatnich dwóch dnl, Minlam rów. 
nież okazję skontaktowania się z narodem 
niemieckim. W ciąga trzech dni megn po- 
hytu potrafilem zebrać tyle doświadczeń, 
jak gdybym w eiągu 10 lat studjował 
w Niemczech". 


Niemiecki komunikat wojenny. 
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Włoski komunikat wojenny. 


Hzym, 2 kwietnia. Włoski komunikat 
wojskowy z wtorku brzmi następująco: 

Głó kwatera armji włoskiej komu- 
nikuje: 


Na froncie greckim atłumione zostały w 
zarodku nieprzyjacielskie wypady lokal- 
nego znaczenia na odcinku XI armii, For- 
macje włoskiego lotnictwa bombardowa- 
ły sklady amunicji i nieprzyjacielskie woj- 
sku bombami rozpryskującemi. 

W Afryce północnej jedna z włoskich 
formacyj bombowych, w otoczeniu nie- 
mieckich myśliwców, bombardowala nie- 
przyjacielskie bazy lotnicze i wojskowe u- 
rządzenia, przyczem zniszczyła dwa sama- 
loty na ziemi i spowodowała wielkie pa- 
żary. Niemieccy myśliwcy zestrzelili w 
walkach powietrznych jeden samolot typu 

urricgne". Brytyjskie samoloty doko- 
nały nalotu na Misurata, Jest kilku ran- 
nych i niewielka szkoda materiałowa. 
Afryce wschodniej toczy się zażarta 
bitwa na odcinku północnym między Ke- 
ren a Asmara. Mimo wzmocnionego uży- 
cia wojsk i zmotoryzowanych jednostek 
za strony nieprzyjaciela, włogkie oddziały 
stawiają bohaterski opór. Jedna z wła- 
skich formacyj bomhowych zaatakowała 
lotniska w Giggiga. W walce powietrznej 
m nieprzyjacielskiemi myśliwcami został 
zestrzelony jeden samolot typu Gloster. 
Inne z włoskich aamolotów skutecznie 
bombardowały brytyjskie samochody. 


Włosi zablokowalł drogi w Erytrel. 


Sztokholm, 1 kwietnia. „Nya Dagligt 
fMAlłehanda" zamieszcza depesze United 
Press, donoszącą. iż ofensywa angielska z 
Keren w kierunku Asmary postępować 
będzie w tempia niezwykle powalnem. 

zaj związku z odwrotem Włosi zablako- 
całkowicie wszystkie droni, a w nie- 
których miejscach nn drogach tych leżą 
eale złomy skalne, które w tym calu wyasa- 
drona w powietrze, aby złomami zasłać 
drogi. Aby wojska augielskie mogły roz- 

cząć ofensywę, angielscy pungs bę- 
ga mnaieli uprzednio usunąć te przeszka- 

y. 


Padły ofiara min. 


Tokie, 1 kwietnia. Wadlug opowiadań 
Oszimy, kapitana japońskiego parowca 
„Milan Marn*, który w ubiegly czwartek 
opuścił Jahorę na półwyspie Malajskim. 
udając się do Jokohamy, zatonęły wskutek 
eksplozji min w rejonie Singapuru norwe- 
ski statek handlowy, płynący na ałużbie 
angielskiej, oraz brytjski parawiee po- 
jemności 7.000 br, na którego pokłałdzie 
znajdował się ładunek amunicji, przezna- 
czony dla Hong-Kongu. 

Prawdopodobnie przyczyna ekaplozji le: 
ły w zbyt wielkim zasięgu angielskiego 
pierścienia minowego lub też wskutek 
oderwania sią min. W oatatnich czasach 
wydarzyło się kilka wypadków z parostat- 
kami, dżonkami i innemi mniejazemi etat- 
kami morskiemi, 


Syjam pragnie współpracować. 


Halngking, 1 kwietnia. Specjalny wy- 
slannik Syjamu Montry przyhył tu w po- 
miedziałak i został uroczyście powitany 

wywiadzie prasowym oświadczył on, że 
Syiam bedzie wanółpracował z Japonią w 
organizowaniu nowego porządku i to nis- 
tylko słowami. nle również czynami We 
wtorek Montry odiechał dalej do Japanji. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 76. Środa, 2 kwietnia 1941. 


Konfiskata majątku pani Lupescu 
w Rumunji. 


Bukareszt, 1 kwietnia. Dekratem szefa 
p: ry to dekret 
t natychmlaat w życia, uległ konfi- 


w: 
akacie majątek znajdujący salę w obrębla 
Rumun tanawiący własność madama 
Lupascu, przyjaciólki akı 

Konfiskacie uległy wszystkie posiadłości 
rolne i budynki, których martoi wynosi 
58.7 miljonów lei. Ponadto haz Jaki kal. 
wiek odszkodowania wywłaszczono 
majątek ruchomy, oraz wazelkie uprawnie- 
nia majątkowe i pretensje pani Lunescn. 

Jak wynika z ireści dekretu, knżda osa- 
ha, która nabyła od Lupescu prawu majat- 
kowe, jest obowiązana znkomunikować o 
tem w ciągu najbliższych 15 dni właściwe- 
mu sądowi, przyczem zaniedbania tego za- 
rządzenia ulegnie karze 5 lat robót przy- 
inusowych. Ta sama kara grozi każdemu, 
kto na odeinku ostatnich dziesięciu lat 
otrzymał od pu Lupescu pieniądze, przed- 
mioty wartaéciowe itp. i w powyżezym ter- 
minie nie zgłosił o tem sądowi, 

Dekret uzasadnia, iż upokorzenia, jakie 


znosić musiała w swem życiu królowa- 
matką, następnie obecny król, który w 
swoi mładości pozbawiony był opieki ma- 
cierzyńskiej, wreszcie zaislnienie pelnego 
korupeji i niemoralnego systemu bylega 
kierownietwa państwawego, należy przypi- 
sać na konto Lupescu, wobec czego całko- 
wila konfiskata znajdującego się na ob- 
szarach Rumunji jej mienia uważana być 
moża jako sprawiedliwy zwrot pieniędzy 
publicznych. Zaznacza się. iż jest to pierw 
Szy dekret szefa państwa, wywłaszczający 
obce mienie bez odszkodowania. 

Z racji opublikwania tej ustawy wydał 
szef państwa oświadczenie, w którem m. 
iu. pewiedziano: „Wspomniany akt czynią- 
cy zadość hanarowi dynastji i kraju, po- 
święcam w hołdzie za cierpienia naszego 
króla i jego duświadezonej i szlachetnej 
matce, sby potomni mieli w naszem posto- 
powaniu dowód dumy i prowadzonych 
przez nas walk, dła zapewnienia szacunku 
tronowi i narodowi, poważania im należ. 
aega“, 


Zamknięcie przejść granicznych 


między Styrją 


i Jugosławją. 


Komunikacja kolejowa Jedynie na linji Maribor-Spielteld, 


kaięie, 1 kwietnia. Od dnia 29 marca ję 


utrzymywana fest KowiGRIKACKAI wiekow: 


W Zagrzehlu panuje spokój. 


mh, 1 kwietnin. Sytuacja w Zagrze- 
w zupełności opanowana | spoka]- 


Z okazji wstąpienia na tron króla Pio- 
tra II. wywieszono flagi jedynie na pu- 
blicznych budynkach i w niektórych da- 
mach, zamieszkałych przez Serbów. nata- 
miast na domach Chorwatów flag nie wy- 
wieszono. 


Ruch zjednoczeniowy 
wśród Chorwatów. 


Zagrzeb, 1 kwietnia. Pod naciskiem o- 
statnich wypadków oraz stanowiska dra 
Maczka czołowi nrzywódey stronnictwa tak 
zwanych „chorwackich nacjonalistów” na- 
wiszali kontakt z drem Maczkiem. 

Tstnieją widaki. że odeznwane zawsze z 
baleścią przez raród chorwacki rnzawoje- 
nie w łanie chorwackiego ruchu wolnościo- 
wego zostanie zlikwidowane. 

Jak wiadoma, chorwacey nacjonaliści 
minli dntychczas w nmozycjł wobec ehar- 
wackiej partii chłonskiej, która zawarła 
porozumienie z Belzradem. 


Sytuacja w Jugosławii. 


Belgrad, 1 kwiatnin, Naprążenie we- 
wnętrzne | zagraniczna-nolityczne w Bal- 
gradzle nla uspokollo salą jeszcze dotych- 
czas, 

W dalszym ciągu dochndzi do Ineyden- 
tów, których najwidoczniej rząd nie jest 


w stanie opanować. W kolach politycz- 
nych panuje widocznie wrażenie. ża nie 
zdają tam sobis sprawy, jakie atanowisko 
należy obrać w obecnej sytuacji, mimo, że 
wohec opinii publicznej czynniki rządowe 
starają eie wzbudzić wiarę, iż w historji 
Jugosław]i dokonal sią nowy zwrot. 
Jeżeli chodzi a zewnętrzny obraz miasta, 
to z ulio znikły już tlumy, które pozwalały 
się prowokować da niegrzemsślanych de- 


Jlawienia fiimu 
Lützowa“ 
przy wysp nych widownłach, przy: 
©em nie doszła do najmniejszych iney. 
dentów, Podobnie jak w Belgradzie, tak i 
tutaj odbywa dalszym clągu ewaku- 
atla obywatel] nlemlackich, 

Dr Maczek wciąż jeszcze nie zdecydowal 
się na A AA do rządu. Zauważają 
tu. ża daje się stwierdzić coraz ówiślejszy 
udzinł duchowieństwa ortodoksyjno-nerb- 
skiego w zamachu staon z dnia 27 m; 
Jeilnym z objawów tego ndziału — 
mówi się w Zagrzehiu — jest zamieszcze 
nie maenifestacyjnych przemówień į kazań 
biskupów ortodoksyjnych w dziennikach 
belgradzkich. 


Wystąpienie serbskiej policji 
przeciwko Chorwałom. 


Graz. I kwietnia. Mieszkańcy chorwae 
kiego miasteczka Fwseg zorganizowali ma- 
w czasie kiórej wyrażali «ws 
dla mocarstw osl. 

wystapiła nrzeclwko 
trantom, roznedzajac 


ja pa 
<horwackim dem 


Ha przy pamozy broni białe]. Przy tej 
kazji kilka osób odniosło dotkliwa zranie. 
nia, 


Obywatele niemieccy opuszczają 


Belgrad, 1 kwietnin. Wohec nieustannych 
demanstracyl antyniemleckich | wobe; 
mrzyhlerających na sile ataków na Oank: 
machadzenia niemieckieqa | mienia, stano, 
wiata włacność nlemlacka, cała kolonią 
niemiecki 
za względu na własne hazpieczaństwa, 
puściła Belgrad w niedzicie a godz. 21a! 
wieczorem na pokladzie parowca „Uran 

Przygotuwania do teza wanólnego w: 
dazdu zostały wzorowo w niezwykle kró 
kim czasie przeprowadzona przez zag 
ntezną' organizację partji narodowo-mocj 
listycznej, 


Również kolonja włoska opuściła 


Belgrad. 


Belgrad, 1 kwietnia. Podobnie, Jak ko 
lonja niemiecka. również kolonja wloska 
onuścia Balgrad, 


Powołanie pod broń 


nowych roczników w Jugosławii, 


d, 1 kwietnia. W ciągu nocy pa. 
d broń szereg nawych roczników 
i, 


Jak stych Ci rweci, oraz osoby ag 


żace do wegierskiej mniejszości narodowej 
olrzymały powołania tylko do bataljonó 
roboczych. | 


Sano Mach o ostatnich wydarzeniaci 
w południowej części Europy. 


Aratyslawa, 1 kwietnia. Minister Rpraw 
Słowacji i główny kore! 
dant gwardii Hlinkowskiej, Sano Mach, 
w przemówieniu, wyglnazonem da gwar | 
dzistów, wskazał na oslatnie wyńarzeniej 
w nnłudniowej Enronie i podkreśli 
siaklem  nlaccsniana wartość niemiecko. | 
słowackiej przyjaźni | jal znaczenie dla 
bezpieczeństwa | ladu Sławac]i. 

Niezależnie nd tego jest ana wskaźnie | 
kiem na przyszłość, aby naród słowacki 
ścisłem zjednoczenia kroczył pa obrane 
drodze. Przemówienie swa zakańczył minie | 
~ter Mach nznaniem dla twórcy nowej Kun 
ropy i opieknna wolności Slowaków, 


Wewnętrzny nowy lad w Japonji, 


Taklo, 1 kwietnia. W zwinzku z reorgax| 
nizacja „Taisej Yoknaan Kai“ Ziednnczes 
nia Narodowego dla popierania polityki | 
cesarskiej nowolany został na atanaow AH 
zastępy nrezydenta tel organizacji genes | 
ral Ynnazawa. 

Oświadczył on, że powołana do życia kn- 
misja pańsiwowa zostanie nnraszazona. zań i 
istnieiace dotychczas oddzlaly ulegna roze 
wiązanin. Na prowincji. gdzie zjednoczenia 
została podzielone na arganizacja prawine 
cjonslne i mminne, tego rodzaju røenrga- 
nizacija jest zbyteczna. 

Co da osoby Yanagawy informnja, ża 
nowo mianowany — zastepea prezydenta 
zaimował npoprzedni% kierownicza stann- 
wiska w sztabie generalnym, a nastepnia 
był dyrektorem urzedu dla Chin, przyczem 
posiada on wielkie doświadczenie w dzias 
dzinie polityki. Dzięki swym arganizacyje 
nym zdolnościom, znetał powołany do gae 
binetn, gdzle był iednym z najbliższych 
wsnółoracowników ministra spraw we- 
wnetrznych i wicepremiera barona Firma 
nnmy, którego konserwatywne poglady. 
wnlynely w TRAT stopniu na reorgas 

al 


Marcowa histacja 


Pan Piórko jest postą. Są ludzie bar- 
dziej npośledzeni i żyją, żyje więc i pan 
Piórko. 

„Kamieniczne otoczenie nie ma zrozumie- 
nia dla pracy naszego poety i zwie ga 
„płaszkiem”, mając zapewne na myśli ona 
Ptaki niebieskie, co to nie orzą, nie sieją, 
a zbierają. 

Pan Piórko zaś orze paznokeiami swe 
bujne kędziory, by wykrzesać z mózgowni- 
cy rym udatny! Biaja drobnym maczkiem 
ię papierze i zbiera — jeśli Bóg i redaktar 
laskawy — grosze na chleb nienawszedni. 

I mówią jeszczę ludzie. że ten „łaciarz nas 
do góry zadziro”, A gdzież mają patrzeć 
oczy poety uwięzionega w murach miasta, 
jak nie na te skrawki firmamentu, co tu- 
nela ulie okrywają, na ten jedyny nieza- 
błocany odcinek miejskiej dekoracji! 


„I contem nigdy nie śmierdzi!* 

— Przybyszu! Gdy wchodzisz w me niskie 

progi, 

Nie rozbij głowy n futrynę — proszeł 
miętaj, że na Olimn wyniosły cię bogi, 
ie nie bądź chamem, nie wałaj 

fo grosze! 


Tak sobia „rymnął* pan Piórka i „za- 
pral na caly Świat" mający da niego 
inansowe pretenaja. 

Żyje sobie nasz poetnik na piątaku, jak 
„u Pana Boga za piecem”, (chać w swojej 
budzie pieca nie ma), wyziera czasem na 
Świat. bierze w siebie tchnienie wieszcze, 
a potem zapaliwszy łojówkę. kuje rymy 
kunsztowne i... 

Tak, liczy i klnie na społeczność ludz. 
eo sobie panpierkami materac wymnśe 
bez pieniędzy nie popnści. Zlicza więc 
wiersze mnoży, przez grosza i krytycznie 


żupa i barowy gulasz. A gdzie piwo do o- 
biadu, kolacja i lojówka? 

Westchnął, zaklat | spojrzał w zakute lo- 
dem okno. Pan Piórko jest „aktualnym“ 
poetą, więc temat już jeęt! AI w dlo. 


nie, pióro poszło w ruch i 


Białe śniezu płaty, 
czubaty dach chaty 
nakryły, 
księżyce krągly, pyzaty 
wysrebrzył dach chaty, 
Psy Wyły... 

oj, wyły! 
A dreszcze po grzbiecie, 
chailziły poecie, 
więć drapał.._ | 
I takie malutkie, 
chopsliwa. pryżlutria 
pchły łapał... 

oj. łapał! 
Kiszki marsza mu grały, 
do rymu ciurkały, 
kwiliły... 
Biało śniegu platy, 
komin i dach chaty 
nakryly... 

Zdechł pies... 

Qi. yeal, 


Pan Piórko znowu liczy i uśmiech zado- 
RC wykwita mu na obliczu. Wystar- 
czy 

Zdmuchnął łojówkę. eoś z siebie zdjąl. a 
ené tylka rozpiał. rzucił się na tapczan al. 
miaaty, okrył się plaazczem i nueąc lzi 
we tango własnej kompazy: „Szlazby į 
sny zimę trafił", zasnął już przy trzeciej 
atrofie. 

Śniło ma sje.. Máj Boże. co może się śnić 
poecie, który ma zapewniony na jutro nel- 
ny aohind z gulaazem. czy zgoła królewakia 
Flakit Poprostu śniła mn sie szczeście! 

Qbndził się promien’ y jak lipenwe 
słońce. Poranne oblucje i śniadanie zalat- 


patrzy na iloczyn. Kiepska! Do tej pory 


wil przy piszczącym wndociągu | przez ga- 
zę ręcznika.. spojrzał w nkna. (Bao pan 
Piórko jeat „akiualnym* poela), Tekli go 
w tej chwili nagla krew nie zalała, to tyl- 
ka dlatego że niki w jego rodzinie nie u- 
miorał na serce, lecz wszyscy kończyli 
Iwórczy żywot w Kahierzynie, Dzieki wiee 
taj regnle nasz bohater żył. ale na Kobie- 
rzyn zannsiła sią pownżi 

Za nkuem z zimy nie bylo ni śladn, 

— Z moją „Zima“ wyłace z redakcji jak 
dysk, na zhity nysk. A ohiad: ferful di 
klaczkies, i gulnsz, i flaczkiea. 

Pan Piórka dingo jeszcze szeptał ená o 
. a karynckich dziewojach, serdecz- 
yczenia alal na wszystkie strony świa 
ta. ala ja tegn nie zanniowałem, bo nie chee 
jak dysk itd. 
nnym azale podar] nasz wierszy- 
dzieł „Zime“, na kawałku paniern wymaln- 
wal nowy tylul: „Winans” i na margine- 
sie szyhka zan: wanna. radoana, 
ptaki. klaki. braki, da paki, neci. kręci..." 

— Ratnicie wszyscy świeci! — wrzasnął 
poeta no gndzinie, kiedy prócz tytnin nie 
na nanierze sie nie znalazla i gdy stwier- 
dził. że w glowie ma wlasna kieszeń, ti. 
próżnię, z którą kankurnia Żoładek, nie- 
skłonny da nstenstw, czy adrorzeń, 

Zraznnezanym wzrokiem nawłódł pa na- 
gich śrianach i doznał nlśnienia. Na jedy- 
nym ewożdzin wisialn iego jedyne palto i 
takiże kapelns 


Ty mi dziś osładziez żyrin maga „tenszko* 


Na e? mi ta palta? Jechalzże je Maszkol 
"WErńtce potem w sklepie komisowym: 
— To palto wartat.. 
— Nie nie warta. 
— T» dai nau zto piećdziesiąt złotych. 
— Zrobione. 
Ten kapelusz? 
— Gdyby był młodszy a pieć lat.. dwa 
złote. 
Dai nan złocisza i hier inka antyk 
W chwile później pan Piórko, wystry- 
chnięty „do figury", maszeruje ulicą. Za- 


patrzony w niebo, plawi sią w słońcn i nia 
zbaczajac na krok z prostej linii zadariega 
nasa, trafia do knajpy. 

Przy świetle latarni wracał do domm 
nieszczee nod pacha butelkę czystej nias 


wyhorowej. „In vino verilas* — azaptał da 
siehie i śmiał się zadowolony, że umię nas 
meen niebie henf na kawal. Krak w krok 
nhok niego stukaja nhcas Pan Piórka 


który rzadko miewa «bcnsy. jest zaiutrygo« 
WANY.» 


— O Wenns! Czyś z Milo, choć masā 
dwieśrie kiln. 
— Panie, tylko bez przezwisk! Mańka 


Pieprz sią nazywom i godej pon, co właści. 
wie jest... 

— Na Parnas mnie zawiedź, upolna dzie- 
wien. 

— Nie wiem. gdzie jest (a ulica, ale niech 
bedzie. Zazryche nan mot 

— Mam wszystko wycięte do końca ty< 
zodnia. 

— Tok non głodziejosz! 

Poszli dalej raze: 

Jakiś kat na dachu usiłował naśladować 
Debuszy'egn. Poeta westchnąl: 

— Marzec... 

— Toś pon wymyślił. nał 

„E znowu rankiem obndziło się nasza 
Piórko. Bv? sam. Po zwykłej norannej ve- 
remonji snoirzał w okno i.. znowu hyla zla 
ma. Nie bvlo tylko pal!a. kapelusza i pie- 
niedzy. „Wanns“ wszystko da gronika... 

Na stale leżała kartka z wvnisanem ty- 
Julem „Winsna”. Poeta wzdrygnał się, splu- 
nat i wyszedł z mieszkania. Stróżka zamin- 
ta schody i nuci: „Wszystko przemija jak 
=. 


Ładny sen! IE forsy, katzeniammer 

„do figurki" po Śniegu... 

ECRU na rastain dróg I zaduma! stó. 
Jena wiodłn dn Kobierzvyna, druga do re- 
(akcji. 

Zderydował mię i poszedł do redakcji pa 
zaliczkę. 

Czy dustalt 


Wiktor Mandss. 


llcząca 1100 meżczyzn I kotet | 


.— 


(pwn) „Wajna na Atlantyku“ — to ter- 
min częsta obeenie spotykany. Wynalazł 
go nie kto inny, jak sam premier angiel- 
ski Churchill, nazywając te bitwą czyn- 
uikiem. od którego w pierwszym rzędzie 
zeleży zwycięstwo An Bez zlikwidowa- 
nia śmiertelnego  niebecznieczeństwa dia 
brytyjskiej żeglugi w postaci niemieckich 
lodzi podwodnych i krążowników pomneni- 
czych, bez unirazkodliwienia niemieckich 
torped ! granatów nie mnże być mowy © 
zwycleskiem zakończenia wojny dla Wiel- 
klej Brytanii Z tego stanu rzeczy zdają 
sobie sprawą zarówno Anglia. lak í Ama- 
ryka z Jednej strony. n mocarstwa os! Z 
dmneiej. Wielka Brytanja garączkowa 

zuje wszystkie siły, ahy uwalnić się 
z klaszezy kantrhlokady. 

W ciagu ostatnich tygodni niemało sly- 
azałn się n nader krytycznem  nołażenin 
Anglii. Tfstawiczne ataki hnmbnwa lo- 
tnictwa niemleckiegn, sklarawnna na waz- 
ne z wojskowega punktu widzenia nbiekty. 
w plerwszym rzędzie na narty brytyjakie, 
spowndinwniv nanna srinlejszania się 
zdolności wytwórczej doków. Statystyki 
nuhlicyatów  nentralnvch, stwierdzające 
ilość zatopionych statków anglelskich 1 ta- 
naż znajduiacy sie oheenia na dnia mórz, 
względnie w naprawia w różnych AEE 
bardzo chetnie poatngnjia sle danem 
z wojny światowej. szczególnie z najkryty- 
ożniejszega dla Anglii nkrean. a mianowi- 
ole z mlesieny wiosennych 1917 roku. 


Suche cyfry daja mażność porównania 
arczagółów tamtej wojny z dzisiejszą. 


Jaka więn nrzedatawiają, sia cyfry z 
tych wojen i jakie można z nich wyciągnąć 
wnioskii : p 

Na poczatku wojny światowej da dysno- 
zycji Anglii stały statki n łacznym tonażu 
około 10 milionów ton, na pozatkn tel 
wojny miała Anglia tonażu nieco więcej, 
ho nineałych 18 milfonów. 


Z tapo zataplona da kańca marca 
ponad 10 miijonów ton. 


Anglia przyznała się wprawdzie zaledwie 
dn paławy. Mimo tych strat Wielka 
tania roznarzadza ieszeza dziś flota han- 
dlowa o lęeznym tonażn 16.500.000 ton. 
Wyrównanie to hrło możliwe przez wela- 
anleele da taty anqlelskie! statków państw 
naufrainych. płynacych dotąd pod fazą 
halendorskn. duńska, heleiidka. norweska 
$ francuska, Bardzo malv procent. ba za- 
ledwia dzleniata ozość nrzynada ponadto 
na produkcje wewretrzna-angielską w 
czasta miesięcy wojennych. 


Wialkla nadzieje pokladają Anglicy 
w budowla okrętów w przyszłości, 


I tu stwierdzić należy, że atocznie z powa- 
du naprawy uszkodzonych atalków, oraz z 
uwagi ną wielkie zniszezenia w urządze: 
niach dokowych w najlepszym dla Anglii 
wypadku wyprodukować mogą da konca 
hieżącego roku statki o pojemności naj- 
wyżej miljona ton. Jeżeli jednak ilokó za- 
tonionego lonażn trzyma sią do konca 
roku w zrantench zatonień z lutego w wy- 
ankości 740.000 ton, to wówczas Anglia 
mieć hedzla z końcem rokn 1841 znodwn o 
7 milionów ton mniej. Nadmienić nalezy. 
że oheena działalność niemieckich Jedno- 
stok bojowych i jej wynik stanowia dople- 
ra początek walki. 

Pod względem budowy lodzi padwod- 
nych sprawa przedstawia ale podobnie. W 
rokn 1917, kiedy w miesiącach wiosennych 
straty wynosiły mniej więcej tyle co dzić, 

psiadały Niemcy, zdaniem angielskich 
kai wojskowych, 108 do 140 lodzi podwad- 
nych. W ostatnich dniach stwierdzil! An- 
glicy, że 

Niamey mają nbecnia taka sama 
Ilaść lodzi podwodnych. 


Na pocieche dodają oni, że flota niemiec- 
ka nie posiada ich napewna 1.000. W Niem- 
ozech nikt tej liczby nie wymienił, tak aa- 
mo jak nie wymienia się Ilnścl innego wy- 
Praman ga dnż sprzętu wojennego. 

odkreślić jenak należy. że 2 poczatkiem 
oheenej wojny premier Churchill dumnie 
obwieścił światn, że polowa niemieckich 


lodzi podwodnych zaatała zatopiona. a za- 
powiedział nawet zupełne wyniazczenie tej 
bron stwierdza się jednak w Anglii, 


ża liczba łodzi wzrasła, a co za tem idzie, 
okręty brytyjskie toną w cor szej 
ilości. W czasie wojny Światowej, kiedy 
Niemcy rządzone hyly przez czynniki ma- 
lo zdecydowane, kiedy biurokracja i poli- 
tyczne partyjnietwa odgrywały poważną 
rolę i etanowily przeszkode w normalnej 
produkcji. mngły Niemcy zbndnwać mia- 
sięcznie 80 łodzi danie, Nałeży więc 
się zapytać: Jatże przedstawia się zdal- 
nnkć produkcyjna Rzeszy dziś, gdy j 

czynniki polityczne w zrozumieniu położe- 
nia, skierowaly wielką uwage na zbroje- 
niat Można sohie urohić ohraz nolożenia 
pad tym względem, jeżeli sie zważy. że 
dzik hiezlirzona ilość portów stoi dn dy- 
snozycji Niemiec t że wiele stnezni kuja w 
„i w mocy śmiertelną broń przeciw 


Także pod innemi wzgledami 


położenia Angliji Jest o wlela gorsza 
aniżeli w wojnie światowej. 


Wtedy to cały szereg państw, jak Ho- 
landja. Belgia, Francją, Szwecja i Norwe- 
gja dnatarczało patrzebnych Anglji krod- 
ków i surowców. Dzik muai nna z dale- 
kich krajów anruwadzać te towary. W woj. 
nie światowej działalność niemieckich jed- 
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Wojna na morzu. 


mostek morskich i lotnictwa była o; 
czana, dziś pancerniki marynarki niem 
kiej operują na Ailantyku, a krążowniki 
pomocnicze sieją panikę na wodach Pacy- 
tikn. Lotnictwa niemieckie operuje tam, 
gdzie statki dotrzeć nie mogą, mianowicie 
we wschodniej części Morza Mineg 
z tym skutkiem, że w Kanale Sycylijskim 
up. nie ukazuje się obecnie żaden konwój 
morski. 

Mimo tej znacznej przewagi niemieckle- 
gn oreżn. nikt w Rzeszy nia oddaje sią złu- 
dzeniom, jakoby koniec Angliji nadszadł 
szybka, niespodziewanie, W roku 1916 i 1917 
kierownictwa niemieckiej marynarki dało 
się w obllczn wawnętrzna-nalitycznych 
walk skusić da wypawiedzenia słów. Że Au 
£lia skapituluje wskutek działalności nie 
mieckich łodzi podwodnych w riągu pół 
roku, Osiągnięto coprawda zapowiedzianą 
miesięczną cyfrą A0N.N0Q ton zatapianega to- 
nażn nieprzyjacielskiega, ale Wielka Bry- 


famja o pokój nie prasa., Niemcy wiedzą 
dziś. że zwiastuny krytycznego pałożania 
Angliji są aż nadto dobrze widoczne, Poło- 
żenie nad względem anrowizacyjnym pa- 
garszyła aig ad jesieni ubiegłego roku 7na- 
standard życiawy jest niżęzy, aniżeli 
iemczech, fakt w wojnie światowej zu- 
nelnie nie notowany. Niedawno zarządzone 
w Anglii zmniejszanie racyj żywnościo- 
wych dla wojska, jest również bez prece- 
denau. Nlemey wiedzą jednak, że stale 
zmniejszający sig tonaz okrętowy Anglij 
może wystarczyć, by jakotaka wyży 
ludność, nie mówiąc już o gładowaniu, 
którego jakiá okres ludność też przetrzyma. 

Bitwa na Atlantyku zaznaczy się w skut- 
kach gtonniown. rozsadza ona fnndamenty 
gosnadarki wojennej, osłabia ona siłę ofen- 
sywną Anglii, ma za zadanie przygotnwa- 
mie Niemiee do ostatecznego ciosu. zadane- 
R WEI w odpawiedniej i decydującej 
chwili. 


Ogłoszenia londyńskie opowiadają 
o wojnie. 


Sztokholm, 1 kwietni. 

Najbardziej] bodaj ciekawy obraz obec- 
neqa troju I położenia w Anqijl dają 
Jlczne ogłoszenia w angielskich pismach. 

Sa one ściśle zwiazane z życiem. nie po: 
przestają, jak ta czynia artykuły, na pra- 
parandowych zwrotach, Wśród ogłoszeń 
zwracają nrzedewszynikiem nwagą różne 
środki uspakajajace nerwy, araz środki 
przeciwko zazlebieniu dla osńb. zmuszo 
nych przebywać w niwnicach. Pozatem w 
każdem prawie niśmie znajdzie czytelnik 
ogloszenia napojów nwaenwyeh, które ma 
ią zaslanić inne produkly żywnościowe j 
dodać sił. Jako najlepszy krodek razgrze: 
wający dla nprzesindniacych w schronach 
asób zachwala sie mm. W „Jllnatraicd 
Londona Newa“ wzywa się czytelu ków da 
atalego abonamontu, gdyż z powodu braku 
nanieru sprzedaż paszczegńlnych numerów 
nie hedzie możliwa. 

Ale noza temi rzezowemi, nałoszaniami. 
znajdnia wie w prasie angiclakiej również 
ogłoszenia nronazandawa, jak np, w „Tu 
stratod London Nawe“, gdzie pewien tyan- 
nek przedstawia pare PACNAC TIMA- 
wiajacą na tomat nszczedności. Maż o- 
świndcza swojej żonie, że do czasu zakoń- 


czenia wojny może sle nhyá bez nowej kra- 
watki. ona znawn, że wyrzeknie się nowych 
pończoch. a oboje kupla za potrzshne n 
rzeczy pienładze znaczki oszczednościow: 
tym samym numerze ilustracji znaj 
dnie mie ogłoszenie ministerntwa informe- 
cji, donoszace o wydaniu nowej broszury, 
nmawiajacej zachawania aie padczaa nala- 
tów. W irnom piśmie wzywa znowu mini- 
storstwa komunikacji wszystkie gospody- 
nie, aby dn godziny 4-tej zalatwioły wszy: 
stkie anrawy w mieście i pozostawiały od 
tel godziny miejsce w antobnsach rubote 
nikam, powracajacym z pracy. 
Również mi 
ochotników d 


Oczy- 
steratwo anrowizacji ko- 
rzysta z insoralów, aby wnłvnąć na ln- 
fnnść 1 ostrzec lą przed  lekkomyślnem 
ahchndzeniem sle za środkami żywnościo- 
weml, dajac im równocześnie wskazówki, 
jak przyrządzać newne notrawy w Sposó 
sszczedny i prektyczny, (Ogłasza się też 
ałynna „Armia Zbawienia". nrosząe a dat- 
ld. n pamne anolerzeńsiwa nrnsi również 


nawna towgrzyntwn opieki nad miadzia- 
$n. hji pewne towarzystwa lodzi ratunko- 
wych. 


Wyznania | zwiazki kościelne 
na terenie Protektoratu. 


Praga, 1 kwietnia. Na terenie Czech i 
Maraw znałdnie się w chwili oboenej R 
uznanych przez rząd protektoratu kościa- 
łów I związków religijnych. a mianowicie: 
1) końcińł rzymska-katolicki, 2) kościół 
awnngelicka- niem'eeki), M knńciół star 
katolicki. 4) knśriół_nzesko-morawski, 5) 
kościół ewangolicki Brac Czeskich, M a- 
parchja czesko-prawaalawna. 7) gminn Bra- 
ol i 8) związek religijny czeski unitów. 


Zaginione przesyłki. 


Sztakhalm, 1 kwietnia, Generalny dyrek- 
tor noczty angielskiej zakomunikował n- 
statnio, ża wszysikia paczki, listy i próbki 
bez wartaści, wyslane w czasie między 24 
grudnia 1940 a © stycznia do Australii i 
Nowej Zelandii, o wysłnne między 6 a 
1A lutego do holgijskiego Konga. a wkoń- 
en liaty nadane między 13 a 17 lntega do 
Kamernnu, Dshomcjn, Nigerji. Toga, Ada- 
nu, Sudanu, Cynrn. Feintu, Grecji, Pala- 
styny. Syrji, Transjordnuji i Turcji nale- 
ży uważać za znginione, z powodu dzia- 
łań nieprzyjaciela. 


Konfiskata parowca rumuńskieno. 


Bukareszt, 1 kwiotnia. Jak donoszą z 
Palestyny, znatał parowiec „Dnrienne II". 
i Ranstancy 400 emigrantów ży- 
dawskich, skonfiskowany nrzez władze an- 
gielakie w jednym z nortów w Palestynie. 
nrzyczem pasażerowie zostali internowani. 
nie nosiadająń zezwolenia na wjazd da Pa- 
lestyny. 


Hiszpanja buduje szkołe morska. 


Madryt, 7 kwietnia. Z inicjatywy gens- 
rala Francn, przystani obernie rzad hisz- 
pański da budowy olbrzymiej szkoły mor- 
skiai, która powstania w mieiszawości 
Marin, narcle zachadniagn wybrzeża. 

Olbrzymia ta szkoła, która bedzie jedną 
z najwiekszych w Europie, posiadać bedzie 
własna elektrownię. własny sznitał, kino. 
hotel i haiska sportowe, Budynki tej szko- 
ły zajmują przestrzeń 300.000 m. kw. 


Otwarcie wiosennych targów 
w Kolonii. 


Kalania, 1 kwietnia, W ubi 
lą odhyła się otwarcie trady: 
gów wlosrnnych w Kolani! 

Już w dniu otwarcia turgów wiosennych 


frekwancja zwledzajnowch Była Yardzo sil- 
na. Wśród zwiedzejarych byli nietylko 
Rośria nrzyhyli z terenów Niemiec, mle ró- 
wnież z państw zachodnia-europejukiah. 


dżuk 
Mandžukuo. 
Szczegóły, których nlama w ancyklopadji. 

Dotychczas nie podawały ręczniki 
gengraliczne i encyklanedje dokładnych 
danych o najmłodszem casarstwie Man- 
dźnkna, mdyż brakowaln dakladnych da- 
nych, które dopiero ostatnio zdołano ze- 
hrać. O ila dotychczaa podawano, ża Man- 
dżukua posiada 28, czasem 30 lub 82 miljo- 
ny mieszkańców. o tyła teraz wiadomo, że 
według spiau ludności z dnia 1 październi 
ka 194Ń raku Mandiukua posiada 4,233.854 
mieszkańców. Wobae tego stoj ten kraj na 
dziawiątom miejsen co da ilości mieszkań- 
ców. bo nastepuja bezpośrednia pa Wło- 
azech. ma zaś wiecej mieszkańców, jak 
Francja. Nie hrak tam dużych miast, naj- 
większem jesl Mukden z 1.140.000 mieazkań- 
ców. a mozatem jest Jeszcze 14 dużych 
miast. z kiórych Charhin ma €60.000, sto- 
lica Heing-King  akoło 550.000. a tyleż 
mniejwierej posiadają inne miasta, jak 
Tsifaikar, Chiamusau, Ponszichu i t. d. 
Nalwiere| zaludnioną Jest prowincia Muk- 
den, gdyż mieszka tam 14 całej Indności, 
a na kwadratowy kilometr przypada 138 
mieszkańców. Obok takiaj prowincji Muk- 
denu, znaidnia sie inne nn. nółnocny Chin- 
gan. gdzies znowu ludność jest niezwykla 
rzadka. Ciekawem jest, że ludność Man- 
dżukno odznacza się tem. iż przeważają 
znatznia meżczyśni, których przypada 124 
na 100 kobirt. W niektórych zaś prowin- 
ojach np. Hejho, przypada na 100 kablet 
327 mężczyzn. a w stolicy aamej 166 na 100 
kabief. Snis ludności przeprowadzony w 
ubiegłym roku jest wiee pierwszym ma- 
paz rzeczowym, to do cesarstwa Man- 
dźnknn. 


Kiedy urodził się Kolumb. 


Biografowie Knlumba nie zgadzali sie 
dotychezna eo do daty jego nrodzenia, m- 
mirazezajae ja między rokiem 1480 a 1457, 
czyli na przestrzeni 27 Jat. W ostatnich 
czasach przypuszczano. że urodził się on 
zy majem 1446 a marcem 1447 roku. 
Jednuk i ta hipoteza okazala sie mylną. 
dak wynika z najnowszej na tan temat 
pracy, napisanej przez nrnfaso: 
Honninza, a_wydnnej nrzez Tawa 
Naukawe w Bremie. Odkrył nn mianawiela 


i dwa akty noiarialne w Genui. w których 


E. l przez samego Kolumba iega 


Pewna sprawa foczyła się w dniu M1 pa- 
zdziernika 1470 roku przed noiarjuszem 
Nicolo Reggio, w której Kolumb zeznawał 
Jako Świadek i zapodał, że liczy 19 lat. 
Gdyby jednak ktoś miał jeszcze jakień 
wątpliwości, to nsnwa je drugi no 
tarialny z 25 września 1479 r. W tym dro- 
mim akcia wystepuje Kolumb jaka oskar- 
życiel, a nanytanie notariusza Girolama 
Bentimiglia, ile ma lat, odpowiada: „Dwa 
dzieścnaaiedam", Jeżeli ta dwa akty porów- 
uamy ze soba. ta możemy  bezapornia 
stwierdzić, że Kolumb urodził się między 
26 wrześnika a 31 października 145] roku. 


WIZYTA. 


Za oknem leżał już mglisty 1 ponury 
zmierzch, jeden z tych zwykle zasępionych, 
przedwiosennych zmierzchów. Deszcz na- 
przemian z gradem dzwonił po załzawio= 
nych szybach, po blaszanych rynnach, 
wiatr chichotał za oknami złowieszćz, por 
trząsając jakąś niedomkniętę okiennicą £ 
nie radziłbym nikamn na taką pogodę włó. 
czyć aie po ulicach, Tylko tu w małym ka; 
wiarnianym gabinecie hyłn zacisznia i 
przytulnie. Siedzieliśmy wa trójkę przy 
atoliku nad czarną kawą i rozmyślaliśmy 
Bóg wie nad czem. Nastrój sennego, pra- 
wia jesiennego zmierzchu udzielił się nam 
wiosne wazystkim, bo rozmową eią nia 

Bia. 

W uiezmońnej oiszy — z zewnątrz, s nlia 
nie dochodziły tutaj dzwonki tramwaji. 8- 
ni klaksony aut-czułen, jakiś dziwny przy” 
gniatający eorce lek, może niopewność, a 
może nude.. I to samo musieli odczuwać 
moi towerzysze.. Nieuchwytna mełamcha- 
lja tego zmierzchu zmusiła nas pewno da 
roztrząsania dawnych wspomnień, wyga- 
slych już marzeń, wygrzebywamia z lamu- 
sa myśli. tego co kryło się zazwyczaj glę- 
boko w duszy... 

Opowiadaliśmy o sobie, o swoich prze- 
życiach, przygodach i przypadkowo rozmo" 
mowa zeszła na temat metafizycznych zja- 
wisk. 

— Właściwie nigdy nie wierzyłem w dn- 
chy — rrzekł al any naprzeciwko mnie 
Jerzy — ale zdarzyła mi Bię raz 004, co 
zachwiało mojemi przekonaniami, a czego 
dotychczaa nie zdołałem wyjaśnić, uni zna- 
zumiećł,„ 

— Było to dokładnie dwa lata temu. 
Którogoń dnia, tak samo Ghmurnego i 
smutnego, jak dzislejszy, otrzymałem wia 
domość a śmiere| mojego przyjaciela, Ze- 
nona K. 

— W ostatnich czasach przed jego mlior- 
cią epotykaŃśmy nie rzadko, nie było, bo- 
wiem po temn okazji, ndkąd przeniesiono 
go do N. i ledynym pośrednikiem naszej 
przyjaźni były Maty, które otrzymywałem. 
ad niego regnlnrnie dwa rary w miesiącu, 
7 lintów tych dowiadywałam aia, eq się Z 
Zenonem dzieje. Początkawa powodziłą mu 
się calkiem nieźle na nawem stanowinkn, 
później musiało słę to zmienić, bho nieraz 
wyczytywalem w jego lintach żal do ży- 
oia, smutek i pesymiem. 

Co było tego powodem. dowiedziałem się 
o tem póżniej. Na dakień 4 miesiące prz 
śmierela listy jego stały nie jednak zunet- 
nie inne. Pianl, że piekna jont życia 1 ówłat. 
Wkońcu napisał mi, że sie zakochał i to ze 
wzajemnością... , 

Nie więc dziwnego. ża śmierć Zenona 
temhardziej mna wstrząsneła i do dnia wy- 
jazdn na nogrzeb nle moglem znaleźć sobie 
miojsca. Trudno mi dziś wyrazie ogromny, 
żal, jaki odoznłem wówezas no ndejściu Ze- 
nana. Nie mialem wówczas nikogo drot- 
RIPRO A 

Dziś inż nie pamietam wiele z tych chwil, 
gdy odprowadzałem Zenona w ika gatate 
nia droge, przypominam sobie tylko żałob- 
ny pnehd ku dalekiemn cementarzowi, ne 
wzęórzn — czarna trumną i żółta, świeza 
rozkopana gline nad grobem... 

I nia watydzę sie wcale. ża wówczae ma- 
kałem całą drogę, Idan za dega trumną... 


Pogrzeb zakończy! się nrawła a zmierz 
chu i chcąc nie chcąc, nie mogłem tego 
samego dnia powrócić dn domn, zostalem 
wiec w miefsenwym hoteln, który był zra- 
eztan zwyklym narterawym hudynkiem. 

Qzuła maie zmęczony, zniechęcony do ży- 
cia i smutny. a myśli moje nawracały sta- 
le kn memu nrzyjarirtowi, kn Jego nrzer- 
wanemn życin — i szczęściu, która apndzia- 
wał się spatkać... 

Kola godziny 11-tej wieczorem  połaży- 
lem się donieru snać, ała choć zgastłem lam: 
pe i tak nie mogłem nanąć. W wychraźni 
widziałem twarz Zenona. wyrnżajaca raz 
jakby żal. a raz jakedyby TAdOŚĆ... 

Nie upłynęło może pół godziny, gdy na- 
gla zdawało mi się, że ktoś puka do akna, 
naipierw lekko, a potem coraz silniej... 

Wstałam szybko i nie zanalając lampki, 
podhiegłem do okna, ale nagla blady strach 
wnalzł mi w serce — bo za oknem, za załza- 
wionemi od deszczu szybami ujrzałem... Ze- 
nonat.. 

W pierwszej chwili choiałem krzyczeć, 
potem opanowałem się jadnak i zapytałem 
drżącym głosam przez szybę: 

— Jezus — Marja — czyś to Ty! przecież 
umzarlaś!!1.- 

Zenon — dziś nia umiem jeszsze napow- 
mo powiedzieć, czy to był on — spojrzał 
dziwnie na mnia — į zaprzeczył: 

— Ależ skądże, nieprawda — przecież dzi- 
alej jest prima aprilia!... 


Zdzislaw Liszka, / 
CY 
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Z dziedziny wynalazków.| 


Kraków, 31 marca. 


Codziennie „wladamy" nim, codzienie 
posługiwać się nim nauczyły nas towarzy- 
skie formy no i zwyczaj, Ale nie zawsze 
tak bylo... Przynajmniej da XV wieku nie 
wiedziano o nim i nie odezywana wcale 
jego braku. Aż dopiero... 

Ale, ale! O czem-to mamy mówić? Aha! 
O widelcu. 

Cóż za banalny okropnie temat! Warto 
poświęcać mu nawet uwageł 

Zobączymy zaraz. Temat, napozór niein- 
teresujący, możę wydać się nam w ciągu 
opowiadania zajmującym! Tylko prosimy 
posłuchać. 

Bo oto pytamy kogokolwiek x „niecie- 
kawych": 

— Od jak dawna jest w użyciu widelec? 
V-go wieku, 

— Ślicznie. Ala to powiedzieliśmy już na 
wsiępie. Teraz dalszy ciąg dziejów widel- 
ta! Kto co wie o nich? 

Milczenie? Otóż to! Zatem — opowiada- 
my. 

Pierwsze wzmianki o widelcach, jak za- 
znacza M. Dunin-Borkowski, anpotykamy 
w istocie w wleku XV-tym. 

Nie przemawiał on do przekomania ów- 
czesnym ludziom atoli wcale. 

Mialy bowiem te pierwsze widelce tylka 
dwa zęby i to do tego bardzo kolczaste, 
kałeczono więc sobie usta i języki i zre- 
zygnowano rychło z posługiwania się nim 
przy jedzeniu. 

Czekano lat aż 300, by na nowo wypły- 
nal na widownię form towarzyskich, a po 
tem spowszechniał dopiero. 

Nim do niego przyzwyczajono się, minely 
wieki, w czasie których przechodził różna 
ewolucje, ed] do obecnie używanej 
<ztero-zębow ormy. 

Ano — nie odrazu Kraków zbudowano! 
„Panowie świata”, władcy i możni nie hol- 
dowali jego użyciu. Przynajmniej w da- 
wnych czasach enotliwych obyczajów i 
skromności życia... 

Gzy PETET 

araz przekonamy się. 

Istotnie, widelce prawdopodobnie stały 
się częścią nakrycia gużleś z końcem XV 
a małe nawet XVI wieku, bo wlaściwie 
oficjalnej wzmianki o nim niema nigdzie, 
wyjąwszy słowa oburzenia pełne kazno- 
dziej krzyżowego Piotra z Amiens, gdy 
AE żełsioktra cesarza Romana, żona 

loży Weneckiega Pintra Orsedo, (t 991) — 
zamiast jeść palcami, używała ku temuż 
celowi małych złocanych lyżeczek | uzę- 
hlanago trzonka, aż „szalony ten zhytek 
éciągnal na nią i jej małżonka gniew Pań. 
6ki. tak, że aboje morem tknieci pomarli". 

Pomimo atoli tego przykładu kary wi- 
dnmej za „szalony zbytek", piętnawany z 
kazalnicy zacnego duszpasterza, moda jo- 
dzenia widelcem przedostała sią zapewne 
właśnia z Wenecji do Francji, boć obrazy 
przedstaw iajnce nozty, a por. todząca z wie 

X-gn i XI-go zwracają uwa, ję przez 
wynbrażonych na nich biesiadników pro- 
totypu dzisiejszego widelca. 

Ze jednak widelec długie lat setki nie 
zajął miejsca przy atolach jako przyrząd 
dn jedzenia, to rzecz inna, a choć dla nas 
niebardzo zrozumiała — niemniej tak było 
w istocie. W Angli 


Jeszcze w XVI-tem stuleciu 
nia znano widelców, 


Podróżujący po Europie z końcem tysiąc 
pięćsetnych lat Coryat wspomina, że „wła 
ski, piedorzeczny zwyczaj jedzenia jako- 
wymś widelcem", a znowu faktem siwier- 
3 jest, że jeszcze w końcu wieku 
Eo w Hiszpanji należały widelce 

da: Radości po, oherżęch i gospodach. 

W Chinach do dzisiaj miast widelców 
używają paleczsk da ryżu. M. Danin-Bar- 
owski powiada, że poznał w. Hadze lat 
temu kilka starego zbieracza-dziwaka, ma- 
iacego 

Jedyny chyba w swym rodzaju zblór 

wldelców. 


Zbiór ten był ENRE skatalogowany 
i liczył przeszła 2.000 sztuk! 


Były tam kute ręcznia w zlocie. wysa- 


Ze starożytnych podań. 


W starych księgach znajdujemy wzmian- 
kę o pocałunku, wedlug której ten ostatni 
miał powstać w okresie zburzenia Troji. 
Kiedy z miasta tegu pozostały już tylko 
zgliszcza i gruzy, część mieszkańców opuś- 
cila je. aby znaleźć sobie nowe miejsce do 
osiedlenia się. 
wsiedli na okręty i pa długiej 
i uciążliwej ie wylądowali nad brzega- 
ybru. Mężrzyżni opuścili okręty i u- 
dali się w glab kraju, aby zbadać go. Ko- 
biety natnmiast pozostały na okrętach. a 
nie mając chęci odbywania dalszych pa- 
dróży, wpadły na pamgsł spalenia ich. Kie. 
dy okrety już splonęły. knbiety w obawie 
przed gniewem mężczyzn, wyszły na ich 
spotkanie i zamknęły jm usta pocałunka- 
mi. Trajańczycy byli zachwyceni tym no- 
wym, a nieznanym im dotychczas spasohem 
zamykania ust i w istocie rzeczy zamilkli 
i pozostali na miejscu. 

Według innej wersji, pocałunek miał 
powstać w czasio rządów Romulusa. W o- 
wym czasie kobiety nadużywały wina. Po- 
całunek miał być tym środkiem kontrol- 
nym, który umożliwiał mężczyznom atwier- 
dzenia, czy dana kobieta nie nadużywała 
wina w czasie ich nieobecności. 


dzane drogiemi kamieniami, były też cio- 
sane wieśniaczą reką z drzewa, bardzo 
prymitywnie wykończone. 

Figurowały więc w kataloga widelce 
„sławne“, któremi posługiwali się 
raz choćby wybitni mężowie stanu, były 
też widelca „sensacyjne' któremi jedli 
głośny Al-Capone z Chieago oraz „Potwór 
m Dusseldorfu“. 

Oschną geblotkę tego dziwaeznago zbio- 
ru stanowią widelca „dynastyczne”. 

Widać na nich herby domów panujących 
Anglii, Nie „ Włoch. Francji, Hiszpanii 

Sa tam Lilie Burbonów i widelec z ini- 
cjalem „Boga Wojny“ — Napoleona Bona- 


parle, znaczony misternie „N”- 

Są widelce należąca ongi. do Stanisława 
Augusta, da księcia Ludwika z Momacn, do 
Wielkiej Księżnej Lukaemburskiej i da 
króla Nikity z Montenegro. 

Wyliezye wazystkich niesposóh. 
Q wartości calego zbioru świadczy 


Da każdego widelea dołączony jest doku- 
ment, stwierdzający jero autentyczność. 
nie ciekawa historia1 | 
A ota czy moża mie bardziej 
dane o 


ciekawa 


zwykłej igle do szycia, 


zobenu również przez wyżej wymienionego 
autora. 

Otóż pierwszy prototyp igly więga czasów 
chyba przedpotopowych i prawdopodobnie 
SE sie na świecie wraz z pierwszą nie- 


wre: tylko przypuszczenia. 


Ślady hkowlem „igleł* znaleziona 
w bardzo zamlerzchie] przeszłości. 


Robiono je z drzewa i niemi zszywano li. 
RC drzew, służące za nkrycie jaskiniowym 
pięt nościom. 

Je „już“ kilka wieków później, gdy lu- 
dzie zaczęli „strojć” wię w skóry zwierzęce 
i mieszkać m „komfortowych“ BRODY 
namiotach, zmieniła swa pochodzenie. 

Drzewo było materialem nieodpowiednim 
dla twardych skór zwierząt. Zaczęto tedy 
produkować te pierwotne niby igły 2 kol- 
ców Jażowca, náci ryb I ostrych koatai 

Postęp szedł powoli, ale stale. Igla więo 
też doskonalila się nieustannie. 


Przyszła era „metalawa”. 


Więc naprzód bronz, polem «rebro. wre 
szoie nawet złota byla surowcem da fabry- 
kacji iglel. J 

Naturalnie jeszcze i wtedy igla nie miala 
wyglądu igły dzisiejszej. 

Zamiast „ucha“ mi haczykowate_za- 
wiecie, przez które przeciągano nić. Wy- 
zodną tędy w użyciu nie była zbytnio. 

Właściwym wynalazcą igly w obecnym 
jej kształcie jest 


niemiecki kowal Rudolf, 


żyjący w XIV-tym wieku w Norymberdze. 
n to, mozolne się GE lata. wyp! 
dukawał wr rutu 
dobną zupelnie do dzia ale. Mia- 

łn ona już uszko i igły Rudolfa wyparły 


oczywiście natychmiaat dawne jej ante- 
natki 


„Początkowo atoli igły bardzo byly dro- 
gie. Bogate jeno niewiasty miały je n mie- 
bie w pieczołowitem użyciu. aż dopiera ma- 
sowa angielska wytwórczość maszynowa w 
ZVIII wieku udostępniła je szerokiemu o- 
poszedl świat i igla 
dzisiaj w miljsrdach sztuk zasypnie oorocz- 
nia glob ziemski. Nie mać tego jednak, bo 
igla pasik jest tylko.. igla! 

By do liczby „trzy” nawiązać, powiemy 
eszcza o jednym wynalazku szeroko spo 
ac DH o znanej przecież wszyst. 


maszynia da scycia. 


Dzieje jej nie ca wesołe. 

Wynalazcą był francuski krawiec Thl. 
mounier (1793—1859). | F K 

Miał naturalnie przeciw sobie wszystkich 
krawców i wszys krawcowe. 

QOskarżono go o cheć odebrania pracy, 
prawdziwej, szlachetnej pracy tysiącom 
Iązch, mistrzyń i misi 

jego przy ulicy Sevres został zde- 
malowany 1 kompletnia zniezczany. 

Dwa razy doszczętnie zrujnowany, mu- 
mal uciekać ostatecznie z Paryża z mawzy- 
ną na własnych plecach. 

Ala aan podarowano mu „bezhożnego” 
wyna 

Zagrożony przes wrogów, w obawie zm! 
HE swego dzieła, wysyła maszynę do 

ni 

Ale los mu nie sorzyja. 

Umlara, anl grosza w życiu nle docze 
kawszy sią za ewó] epokawy wynalarsk, 

Mnezyny jego zdohywaja wiat i nlepeza- 
ne powoli. wprowadzają radykalny prze- 


wrót w dziedminie odzieżowo-wytwórczej. 


Stali bywalcy poczekalni dworcowych. 


ję azerogu osób, z po- 
śród których nia raki 1 elementu przestęp- 
czego. 

Ci domniemani pasażerowie, wysiadują 
tu całemi godzinami, stając się udręką tak 
pasażerów jak i slużby kolejowej. która 
stale zwracać musi uwagę, by w poczeka|- 
ni starczyło miejaca dla WSJ pasa- 
żerów. Ani prośby, ani groźby, ze etm- 
ny slużby kolejowej jak i policji nie od- 
noszą żadnych na dalszą metę skutków. 
'Wypedzi się jednych, przychodzą za chwilę 
drudzy. Vystawanie po  poczekalniach 
dworcowych stało sie poproatu jakąś ma- 
nią, która wa wszystkich niemal więk- 
szych pnezakalniach  przesyca atmosferę 
zaduehem, gwarem ściszonych i (nieściszo- 
nych) rozmów oraz natłokiem. Nie mó- 
wiąc już o różnego rodzaju typach włó- 
częgów i bezdomnych. dla których pocze- 
kalnia dworcowe stała się przytułkiem, 


przeszkadzania innym. podczas gdy sami 
prócz ostrych uwag alużby nie na tem nia 
zyskują. Przykry ten atan rzeczy najlepiej 
da sa zaobserwować w niedzielę i święta. 
Wtedy poczekalnie dworcows zamleniaj: 
sią w ml: achadzek I%aczywiście w pa- 
larnią. Taki stan nie powinien trwać dhi- 
żej. Albo poczekalnia dworcowa jest po- 
tzekalnią dla podróżnych, albo podróżni z 
bagażami i biletami w kieszeni czekać ma- 
ją na dworze, podczas gdy niezliczona 
ilość onób watępuja do poczekalni na a 
pierosika“, kiárego palenie trwa po 
godzin? Policja, znając na wskróś papiery 
tych psendo-pasażerów bardzo często urzą: 
dza obławy. które w rezultacie dają pozy- 
tywne wyniki. Paśród zebranych da odja- 
zdu pasażerów, przywijają się różnego ra- 
dzaju złodzieja kleszonkowi, którym sami 
ułatwiamy pracę. Zdarzyłn sie już kilka- 
krotnie, że pośr trzymanych w pacze- 
kalni osób. znaleź! Q i tacy, którzy jedy- 
nie tem zawinili, że wystawali wlaś: ie 


ale nawet szanujący się starsi, a przede- |w noczekalni. Czy warto więc narażać się 
wszystkim młodzież, nabrali zwyczaju |na lego rodzaju przykrościł 
— ZB EZKR—— 


Co dzień ı niesie? 


Nowe nazwy ulic w Auschwitz. 


Niżej podajemy naszym czytelnikom na 
we nazwy ulic: Rynek główny — Markt 
latz, Boczna — Mauerstrasse, Bulwary - 

rückenstrasse, Cicha — Deichstrasse, Ko- 
lejowa FBahnhofatrasse, _ Głęboka 
'[eichslrasse, Górnicki Wiesenstrasse, 
Graniczna — Grenzstrasse.  Jagielły — 
Hauptstrasse, Joselewicz — Friedrichstraa 
se. Kiliń Fłurstrasse, Klasztorna — 
Klosterstrasse, Rynek Mały — Kleiner 
Ring. Klucznikowska — Wikingerstrasse. 
Kościelna -- Ostlandstrasse, Kościuszko 
Plac — Grosser Ring. Krótka — Kurze 
strasse, Legionów -— Rasernenstrasse, R. 
Meisel — Schulstrasse, Mickiewicza — Fi 
chenstrasse, Mikołajska — Verbindunga- 
strasse, Niecała — Schlachthofstrasze, Or 
licz Dreszer — Gartenstrasse. Oświęcimia- 
nina — Weichselstrasse, Parkowa — Park 
str! , Piastowska — Piastenstrasse, Pił. 
sudski — Krakanerstraase, Plebańska -- 
'Tarweg, Pad Krnkami — Sehwalbenweg, 
Przeczna — Querstrasse, Rybny Plac — 
Am Fischinarkt. Sienkiewicz — Glückauf- 
strasse, Śmigly Rydz — Ahornstrasze, Sol- 
na — Sola-Ufer, Spadzista — Unteregusne, 


Stolarska — Tischlerstrasse, Wałowa — Trú 


Wallstrasne, Wysoka — Oderstrasse, Wy- 
gokie Brzegi — Bergstrasse, Zaborska — 


Waldstrasse, Zaborski Plac — Sonnen- 
plaiz, Zamkową — Schlossstrasse, Żwirki 
Figury — Kurfirstenatrasse, Płac Koś- 


rielny — Brunnenstrasse. Targowisko hy- 
dlęce — Viehplats. Targowisko na słome — 
Freibeiteplatz, Droga z Zasoła do Kluczni 
kowie — Fluasweg. Droga t. zw. Wąwóz za 
Qmentarzem — Hohlweg. Droga do starej 
rzeźni pod Zamkiem — Birkenweg, Droga 
polna przedł, u]. R. Meisla — Schiitzenweg, 
Droga od ul, Kolejowej — Weisserweg. 


Założenie tilji 
Państwowego Urzędu Zdrowia. 


(M Państwowy Urząd Zdrowia „Staatll- 
ches Gra Jteamt" w Blelsku założył w 
Auschwitz nową placówkę. 

Ten ańrodek zdrowia znajduje się w bu- 
dynku ku temu celowi przysposobionym a 
mieszącywrma się na Markiplatz. Ośrodek 
jest wposażony w najnowsze urządzenia 
rentgenowskie. Stale godziny przyjęć 
przyczynią się da ułatwienia ruchu i tem 
samem przyniosą pewne odciążenie dla 
Głównego Ośrodka w Bielsku. Założenie 
tak ważnej placówki zostalo powszechnie 
przyjęte z ogółnem uznaniem. 
zz l Ia 
POTRZERNA zdolna pravownloa fryzjerika 
oy, Bendzia, Katowicka 36. 


naraz. 
12; 


Ważne zarządzenia na polu 
sanitarnem. 


(I) Dla poprawy i podniesienia warun- 
ków zdrowotnych i ze wzgłędów na hygie- 
nę zarząd miasta wydal rozporządzenie, 
mocą którego śmiecie, odpadki oraz gruzy 
mają być złożone na pewnej części ogrodu 
Salezjanów, swego czasu oderwanego 
przez powódź. W innych miejscach wyla- 
dowanie tychże jest niedozwolone. Prze- 
kroczenia tego zakazu będzie surowo ka- 
rane, Bliższe azczególy w ogłoszemiach. 


Upiększenie miasta Auschwitz. 


Damy wybudowana krótko przed wybu- 
chem wajny, a 2 powadu tejże niedakończo. 
na zawnątrz, razily bardzo wym wy- 
ala: . Ostatnio „Towarzystwa Nierucho- 
mości podjęło pracę nad wykończeniam 
tych budynków przez wykanania robót ta- 
aadowych, ca przyczyni sią dn uplększania 
miasta, 


Wypłacanie rent Kasy Brackiej. 


(b) Wynłacania rent dla wdów, slsrot I 
Inwalidów z Kasy Bracklej (Knappschati) 
za mlesiąc kwisclań, z teranów: Dombro- 
wy, Bendzina, Zomhkawitz, Strremiesz! 
Ła y odbędzie sią dnia 2 kwie- 
(środa) br. w Dambrowia w budynku 
Wydziału 0 

Wypłata odbywać sią będzie od godziny 
10-—13-tej. Każdy upoważniony do odbioru 
ranty wykazać się muei dowodem (palrów- 
ka). Osoby, które z powodu choroby lub 
innych przyczyn od nich niezależnych nia 
mogą zgłosić się osobiście po odbiór ren- 
ty, muszą swemu zastępcy udzielić pelno- 
mocniotwa na piśmie. Podpia na no- 
moonictwia musi być polieyjaie potwier- 
drony. Osoby zainteresowane winny w 
tym dniu w oznaczonej godzinie etawić 
się bowiam w żadnym imnym terminie 
renty wydawane nie będą. 


UKOŃCZENIE BUDOWY MOSTU 
NAD SOŁĄ. ost na Sole, który z po- 
czątkiem wojny został zniszczony, a pod- 
czaa budowy zastąpiony tymczasowym, 
dzięki energicznym wysiłkom został nie- 
dawno ukończony i oddamy do użytku pu- 
blicznego. Nowe lampy oświetlające most 
aa bardzo oryginalne i nadają mu wygląd 
estetyczny. 

(b) PRZERÓBKA CHODNIKA, Bruka- 
rze, zatrudnieni przy robotach drogowych 
zarzadu miasta Sosmowitz rozpoczeli prze- 
róbkę chodnika przy Schunbertatrasae. Ply: 
ty trotoarowe zasadniczo zostaną tesame, 
gdyż są one jeszcze w doskonałym stanie. 
Źmianie ulegnie jedynie konstrukcja chod- 
nika, która uznana została za wadliwa, 
Dotychczas płyty położone były tuż przy 
burinicy jezdni, co z uwagi na to, że. reszta 
chodnika pozostawała do połowy niepo: 
kryta, okazało się urzadzeniem wadliwem. 
Obeomie płyty łe przesuwane zostają na 
środek szeroko: co umożliwi przenhod« 
niom odsunięcie się od jezdni, nia naraża- 
jąc ich na chodzenie w razie dewcau po 
rozmokłym gruncie, > 

(l) WYBUCH POŻARU. W mieszkamin 
fryzjera Geszyńskiego przy Waldetrasse 
wybuchł pożar. Zaałarmowano straż Ma? 
żarną, której pomoc okazała sią jednako- 
woż niepotrzebna, gdyż} w międzyczasie 
mieszkańcy sami zlokalizowali ogień. Pra- 
wdopodobnia powodem pożaru było ailne 
przegrzanie piecyka żelaznego. od którego 
zajela się szafa stojąca w pobliżu. 

(b) WYPADEK PRZY PRACY. Nie 
mmześliwenu wypadkowi przy pracy uległ 
młody robotnik, zatrudniony przy re 
cji Czarnej Przemszv. Praca robotnika po- 
legala, na przetaczanin wozów (koleb) z 
wywożyna z koryta 'ziemią. Przy przeta- 
czaniu koleby na tor zapasowy. miespodzie: 
wanie nadjechała druga koleba. która n- 
derzyła tak fatalnie. że robotnik doznał 
ZAC prawej reki, 

(b) TRAGICZNA ŚMIERĆ STARCA. 
Onegdaj do miejskiego szpilala powiato« 
wego w Bendziu przywieziono ciężko 
chorego starca. kińry pomimo nałychmia. 
siowej pomocy zmarm. Zmarly starzec po- 
chodził z Zahkowie, a krytycznego dnia u- 
dał się furmanką po zakup na kopalnię 
„Flora“ w Gołonogu, W ezasie postoju 
przed bramą kopalni starzec nrzechodzi 
obok swego wn i poślizenał się tak nie: 
szcześliwie, że głową uderzył o kało wozi 
Na skutek uderzenia stracił przytomno 
tak, że w poważnej nbawie o jego życie, 
saadzrmowano pogotowie, które karetką 
adwiozłn starca do BAL gdzie nieodzy- 
skawszy przytomności, po kilku godzinach 
zmarł, Po dokonaniu dakładnych oględzin 
lekarskień okazalo wię. że atarzec nasku- 
tek silnego nderzenie głowa o żelazną o- 
hrez koła doznał pekniecia czaszki i poe 
ważnego naruszenia mózgu, eo w rezulta- 
cie spowodowało śmierć. 


Zbieracz snów. 


Profesor T. Knroda z uniwersytetu Keijo 
na Korei prowadzi aheenie bardzo ciekawa 
hadania msychaloziczne i zhiera opisy 
anńw, ahy spożytkawać je da swaj nauko- 
wniej pracy. Dotychczas ndala mu się ze- 
bzać około 100.000 anńw, Wyslął nn miano- 
wicie do 10000 mężczyzu i kobiet kwa- 
stinnariusze. dzięki czemn zchrał bardzo 
bogaty i ciekawy materjal. Na najbliż- 
szym kongresie psychologów ma on za- 
miar wygłosić na ten temat odpowiedni 
referat. 
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